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No 8 3 È z -
A

Rzym,dnia 21 marca 1957.

Poufzs HMokoro pray dasou kg. Prynage de Bzynp -

misłby ks,Prymagowi w każdym zazie Jego gufragen, ks.Biskup Antoni

- ne nazwigke, wymieniane przez radlostecję Warszawa

i

prasęmają chars

Prymasa może

Gyplomatycznych.W tym też leży jej polityczne znaczenie.

  

  

   

   

  

  

 

    

SZBIIS, INFORMACYJNY AUPSADY R.P. PRZ -- - %

. Według zoufenia godnych informacyj sprawa podróży do Reymu ukladata się w ;Èjenc ach kc.Prymasa ostatnio mniej więcej następująco: --zamknąć urocozyscoie

i

osobiócie RokMaryjnypolski nobożoństwem ns JamnoGórze w dniu 5 maja b.r., po czym wybrać się do Kzymu tek byzdążyć tamna 13 maja, %.]. 40-tę rocznicą Sakry Biskupiej Ojos gu. Towarzyszyć -

 

niak, uwolniony przed jakimó czasem z reżymowego więzienia. Wszclk

ter "wishful thinking" rozmaitych czynników, przy oczym oczywiście niemożus twierdzić, że informacje te się nie sprawdzą. --- aKs.Prymas zostałby w Rzymie kilka tygodni., Zarówno sam jego -lizjzyja'zd, jak i długość pobytu zależą jednak oczywiście od sytuacji wkrajuj jej pìgnnoéé i niejasność sîrawiajq, że sam fakt przyjazdu ks.
yć do ostatniej chwili niej ewnya długość pobytu każdejchwili ograniczona do najkonieczniejszych rozmiarów. -- - £ …+ Watykan to doskonale rozumie i za najważniejszy współczynnikf gej" podróży uważażby pewność, że ks.Prymas będzie mógł powrócić do

   

ng __ Bawil tu w ciągu ostatnich dni “reagent, StenówZjednoczoR,H.Nixon z małżonkąi byłprzyjęty na uroczystej sudiencji przez Oje
Gv. W niedzielę dnia 17 marca b.r. 3 fils 190208 w 4 i iWProzydont Wixon udał się do Watykanu w towarzystwie ks . Bisku-pa M.J.O'Conmora, Rektora Pap. Kolegium P6in. Amerykafiskie o,któryw -praktyce społnia rolą nieoficjalnego łącznika między Watykanem a. obyna«
telami amerykańskimi., E : milo} i i

Audiencja miała charakter o tyle formalny i uroczysty, że W
zydont Nixon przybył w otoczeniu licznej świty i wręczył Papieżowi orgdzie Prezydenta Sisenhowara. -->

Ojoico éw. odpowiedział króżkim przemówieniem w języku engicle~kim, w którym położył nacisk us wieczne wolory wiawy i mowsiności, kcń~cząc charakterystycznym zwrotem o wyższości "otwartego serca nad otwartęręką" u stosurkach między nerodami. . 7 © - Ath - 52Audiencja, której opis w "Osservatore Romano" podkreśla jesz-cze jej serdeczny cherakter, miała przede wszystkim atmosferyczne :nic! podtrzymenia doskonałych i bliskich stosunków iutniejących mi
Stolicę Apostolską a Stanami Zjednoczonymi Am.Półn. mimo braku stosu

Protokuż dwor
ki przyjęcie był ze strony Watykanu ogreniczony do minimum. - ¢

Zapyłeny po tym przez dziennikarzy WPrezydent Nixon stwie
że o nawiązeniu stosunków dyplomatycznych z Papieżom nie rozmewiał i żstosunki między Stansmi Zjednoczonymia Wetykenom bedg i nodal michy chirakter pergonalny. - - a z

  

  
  
   
  
  

   
  

 

    
  

  

      

       

Kakolicy.a.saogieligei --- ---

f Pod tym tytułem zemieszcze "Osservetore Romano" # dnia 18 b.n.
artykuł wstępny, mający sosednioze znaczenie! na usatopie przypomni.
jest tekst ogłoszony w tym samym "Osservatore Romano" z dnia 29 wrz
1956 "Socjslism jest nie tylko przeciwny religii, sle również i
m ładowi społecznemu".

'a W dalszym ciągu ertyl
wiedomó socjaliści starajqy si.
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jest mows o sprowach Włoch, gdzi.
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  licji rząd , utrzymując        



 

„1 PB

ideową Zgczność z komunistami: organ 'Stol›ioy.Apostolslciegjioef Arzed biedemi tych, którzy w tanowisku otym przez socjalistóww Wenecji chcą się dopatrywećś "An & wóród ci gv" ikończy się twier- -zeniem, źe katolicy dla sprawiedliwego rozwiązenia zagadnicń społecznych zi'amotrzebująn—io zepożyczać u nikogo a tym bardziej u. "socjolizmu, któ- i/ sięnie odróżnia od marksowskiego materia]. pis * zHice Wypowiedź, choć jest bezpośredn.
kich, zmierza w istocie do eniego świata: zczególnie - powiedzicno zestrony jak najbardziej upoweł ionej - do Polski, gdzie sę ludzie, którzy -ò_wifi'ò budowie socjalizmu jako o czymé, co by można pogodzić z wiernoś~cią Kościołowi ". 5! w @ % J

   

   

   

   

 

 
   

  
 

  

 
   
   

  

 

    

    

  

   

 

     

 

   
  

  

    

 

   
  

   
  

   

  

 

 

wana dokatolikówwłos- --  
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ul i 2
Uykrussoniesio -

no . 0 ile: arat partiisocjalistycznej wło+ 'Îlpsfl; i nadal "jedność zu:—33156» zawodowych
listówna" _eyndykatéw /ConfederazionsGa:

stow, o tyle w semyo vig
ta poddana jest ciężkiej prób Sow 25%i usrasta, wykruszając od dołu zerówo wierze komu-

rtwu P.5.1. jak i opanowaną. rzez komunistów C.0.I.L.zki zawodowe /U.I.L./ i chrześcijańskie.si suym, że robotnik włoski coraz trudniej znosi abso-munistównal klosą robotniczą, Hasło "jedności. proletaria-ormu.jo zależna od Moskwy partiao az mniej dzisła odcza-Su Wypadków polskichi węgierskich. -- GOS, b

 

   
  

   

  

hal f f iej /P.8.1. Nenaicgo/ d
t-},ponkanis ° _
le Italiana Levoro/
zewodowych a wige w

  
      
  

   

      

  

    

   

  

    

    

  

   

  

  

 

  

- Zawarty został ul&a@ co do pod qcia Stosunkówdyplomatycznych niędzy Stoliu%jśw~ a Abigsynie, Watykan będzie reprezentowany w Addisg- -Abebie przez Intermuncjusza, 1%qu w Rzymie osła. - *
aé d'affaires Watykanu 6 Mgr.Józef Mo Geough--- ielony {101118333503},- 3Jokretariatu Stanu.

<- B.PolokegoInstytutu_Higtorgea

Na ostatniej /31-ej skolei/ sesji P
nego uRzymie dnia 14 b.m. ks.Prs
Instytutu Archeologicznego

_aze w kościele S.Moria in Trastevere
s _ Na tymsemym posledzeniu ks.Dr

yciu nowychdokumentów historycznych
oza,które znaleziono w 1955 naratus

        é -- Pierwszym che
_ Amorykania, dotychczas.
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 a do kleru polskiego
atr.7-15/ umieszczoną
chodzącą poza jego ra-

Ba ec sy P.8. ijacamg uwegena odezwę ks. Pryma/AteneumKapłańskie No 208 z ćnia 25.1 5,11W czosopiómie teologicznym sie doniosł ią swą 1my, To cogłosi ks.Prymas jest tak sprzeczne z zasadami marksizmu, żeze umyślnie zostało wyp. iedziane na lamach dwumiesięcznika teologicz-oi wypowiedź ks.Prymosa me wszelkie o. chy orędzia do narodu,

   
       

     

        
   

   

       

  


